Jak przygotować przedszkolaka do szkoły?

W przygotowaniu do podjęcia nauki w szkole ważny jest rozwój dyspozycji psychofizycznych dziecka. Prawidłowo rozwinięte funkcje słuchowe, wzrokowe, poznawcze i językowe, dobra sprawność manualna i ruchowa gwarantują powodzenie w realizacji edukacji szkolnej. Ważna jest dojrzałość emocjonalno-społeczna. Rodzice często o tym zapominają, skupiając się głównie na tym, że dziecko czyta i liczy. Dziecko jest gotowe do nauki w szkole, jeżeli w miarę możliwości radzi sobie w sytuacjach stresowych, pokonuje trudności, współdziała w grupie, jest samodzielne, koncentruje się na zadaniu, pracuje w odpowiednim tempie, doprowadza pracę do końca. 

W jaki sposób kształtować słuch fonemowy? 

Ćwiczymy i doskonalimy go prowadząc zabawy i ćwiczenia, które polegają na wyodrębnianiu zdań w wypowiedziach, później liczymy słowa w zdaniach, dzielimy słowa na sylaby, wystukując albo wyklaskując je, a następnie wyróżniamy w słowach głoski. Najłatwiej jest dziecku wyodrębnić pierwszą głoskę, kłopoty pojawiają się przy wyróżnianiu środkowej i ostatniej, przy spółgłoskach i z głoskowaniem dłuższych wyrazów. Układamy rymy do podanych słów, z czym większość dzieci na początku ma trudności. W prowadzonych zabawach wymyślamy słowa na podaną głoskę albo sylabę, układamy zdania z podanym wyrazem. 

Jak usprawniać koordynację wzrokowo-ruchową?
Dzieci doskonalą swoją zręczność i precyzję wycinając, naklejając, wydzierając, malując, rysując, konstruując, wiążąc sznurowadła (w czasach butów na rzepy to rzadka umiejętność, najwyżej pięcioro dzieci w grupie to potrafi), zapinając guziki. Ćwiczymy ją także powtarzając ruchy innej osoby lub sposoby poruszania się zwierząt (całym ciałem lub rękami), naśladując różne czynności itp. Zwracamy uwagę, aby były to ruchy płynne, skoordynowane.

Zabawy ruchowe doskonalące dużą i małą motorykę. 

Tory przeszkód w ogrodzie lub w sali, zabawy z przyborami (chwyty, rzuty do celu, slalomy, przekazywanie sobie piłki górą, gdy dzieci stoją w rzędzie), ćwiczenia doskonalące ruchy naprzemienne (np. „połóż prawą rękę na lewym kolanie, dotknij lewą ręką prawego ucha” itp.).

Kształtowanie pojęć matematycznych.

Punktem wyjścia jest dobra orientacja przestrzenna, czyli rozróżnianie prawej i lewej strony. Wskazywanie kierunków od osi własnego ciała – z prawej, z lewej, z boku, z tyłu. Z tym dzieci na ogół sobie radzą, trudności pojawiają się przy porównywaniu schematu własnego ciała ze schematem ciała partnera, np. kiedy proszę, by dzieci stojąc naprzeciwko siebie podały sobie prawe ręce, często się mylą. Tu warto podkreślić, że nie wolno zmuszać dzieci leworęcznych do pisania prawą (jeżeli leworęczność jest już ustalona), bo zaburza to ich orientację przestrzenną na całe życie. Istotna jest orientacja na kartce papieru, gdzie góra, gdzie dół, gdzie prawy i lewy brzeg. Ćwiczymy to np. przez pokazywanie i łączenie kreską: ,,pokaż palcem lewy górny i poszukaj wzrokiem prawego dolnego rogu – połącz je kreską”. Dziecko leworęczne powinno wskazywać palcem prawej ręki, a rysować lewą. 

Kształtowaniu pojęć matematycznych służy także zauważanie i wystukiwanie rytmów, układanie rytmów z klocków albo kasztanów, żołędzi, guzików itp., dostrzeganie rytmicznej organizacji czasu – następstwo dnia i nocy, pór roku, dni tygodnia, miesięcy, rozwijanie umiejętności szeregowania i klasyfikowania (łączenie przedmiotów w grupy na podstawie jakiejś cechy percepcyjnej, np. barwy, wielkości, kształtu), klasyfikowanie przedmiotów pod względem jednej lub kilku cech wspólnych. Porównujemy liczebność zbiorów poprzez ustawienie elementów w pary lub ich liczenie, np. zabawy w porównywaniu liczebności zbiorów (ustalanie, kogo jest więcej: chłopców czy dziewczynek? Stosujemy przy tej okazji określenia: więcej, mniej, o ile?). Dzieci zaczynają liczyć bardzo szybko i już całkiem małe potrafią liczyć w szerokim zakresie, jednak w większości przypadków robią to automatycznie i bez zrozumienia. Umiejętne rozróżnianie liczenia błędnego od poprawnego sprawdzamy poprzez zabawę typu ,,liczę 1, 3, 4, 6”: gdy dziecko dostrzega błędy, zwraca mi uwagę i potrafi wskazać, którego liczebnika brakuje. Wtedy można je zachęcać do liczenia w szerszym zakresie. Ćwiczymy posługiwanie się liczebnikami głównymi i porządkowymi. Licząc, staramy się przestrzegać reguły „jeden do jednego”: jeden liczony przedmiot, jeden gest wskazywania i jeden wypowiadany liczebnik. Dzieci mają pewne trudności w przeliczaniu liczebnikami porządkowymi, dlatego ćwiczymy tę umiejętność chodząc po schodach albo stojąc w rzędzie i stosując określenia „pierwszy, drugi, trzeci...”. Dodawanie i odejmowanie w zakresie 10 przedstawiamy jako ubywanie i dopełnianie z wykorzystaniem palców lub innych konkretów – klocków, kasztanów, jabłek. Rozwiązujemy też zadania tekstowe z wykorzystaniem sytuacji bliskich dzieciom („Miałeś cztery cukierki, zjadłeś dwa, ile ci zostało?”) , krótkie opowieści matematyczne – dzieci bardzo lubią tego typu zabawy. Pojęcia matematyczne świetnie rozwijają gry planszowe: rzucanie kostką, przesuwanie się o liczbę pól zgodną z liczbą oczek; dzieci bardzo lubią konstruować własne gry. Poprzez mierzenie przedmiotów określamy ich długość, szerokość, wysokość. W prowadzonych zabawach i ćwiczeniach chcemy osiągnąć to, aby dziecko dostrzegało, rozumiało i wysuwało wnioski o stałości miary. Jednym z przykładów jest porównywanie długości dwóch kawałków sznurka: kiedy rozłożymy je prosto, dzieci widzą, że są tej samej długości, a kiedy jeden z nich zwiniemy, często mówią, że ten zwinięty jest krótszy. Jest to sygnał, że należy częściej prowadzić tego typu eksperymenty, ponieważ doskonalą operacyjne myślenie dziecka. Rozwijamy intuicję geometryczną, układając dowolne kompozycje, mozaiki, obrazki z figur geometrycznych – dzieci tworzą naprawdę piękne prace, ich wyobraźnia jest niesamowita. Powodzenia matematyczne są warunkowane umiejętnością rozumienia i wykonywania poleceń, koncentracją i dobrą pamięcią, dobrym tempem pracy w grupie, umiejętnością dokonywania obliczeń za pomocą konkretów.
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